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W
t ó a  odbyły się zapowiedziane po Kościołach tu- 

C”3twa o d P n,s t° w e ,  t° jest w Kościele XX. 
w  S r fan<*a’> na Icześć Śgo M a r c in a , a u Paulinów  
\  c ^ ' ^ a w a  Kostki. W Kościele XX. Augustja- 
%{ Vy6 d  Mateusz Knefliński, Prowin-
i Qu/f„J Paulinów  z Jasnej Góry; zaś w Kościele XX. 
V  k, Z0.’ celebrował W. JX. Kanonik Baliach, Re- 

^ c i o ł a  Sgo DUCHA.
% ' r  ”--------------- --------  ; /] .

v. l̂n'v n ca T«iny Senator Funduklej, Kontroller Je- 
V -  ’  1 n “  1 ‘ * T * “  ’  '  1 •
S | nv |j —* ouiituui / uawun.fr/ ,  rvom ruuer je

L o d u j ą c y  w  Naj wyższej Izbie Obrachunkoe], \w - ezy dujący w  Najwyższej 1 
W i ł  du Nowej Alexandrji. 

ni|c Gw j - tar?t JEGOi CESARSKIEJ MOŚCI, Pułko- 
Golicyn, przyjechał z Starej wsi.

\l ^ asi'a Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
% z elf 0 dnia I/1,  Listopada) r. b. włącznie, wydano 

w n0wych na które, tudzież na dawniejsze,^ .  . j  11 ci u a n i u c j O i C j

f> l 8nnI7 kach’ zl ° zono rs- 1*948 kop; 95. Na ią -  
bir-;. Cczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 

rs' k. 87), rs. 8 ,462 kop: 247a , i umorzono 
% ,! * °szezędności 54. Przeto Uczestników 14,757, 
$ V o  pUał rs. 769,426 kop: 3.

u' g ()dz: lOtej z rana, odprawiona będzie Msza 
’’J'ecj,! Kościele Sgo K r z y ż a , z a  duszę ś . p .  Leopolda

M iSo w ^tyV,|y l)rzypadającą trzecią rocznicę śmierci ś. p. 
*cii'*śst z f ° wskich Kuhnke, odbędzie się żałobne 

i Xx "n za dcJ duszę, o godz: lOtej z rana, w Ko- 
1 Harów.

%'■ °dnrâ 0dz: * 1 tej z rana, w  Kościele XX. Reforma- 
P. J , W' o n e  zostanie Nabożeństwo żałobne, za d u -  

7 '% sJ fa Szczerbi,iskiego, Radcy Stanu; na któ- 
^lriutl,ze  ̂ yn’ Krewnych i Przyjaciół zaprasza.
^  ■ ̂ cicle’ V w-•t'est we *rodę, o godzinie lOtej z rana, 
O e Sałnk Karmelitów  na Lesznie, odprawione 
' P „ Ue, Nabożeństwo za duszę ś. p. Salomei Za- 

r^yj^i’ j,a które, Mąż z Dziećmi, zaprasza Krewnych

i . Wzje ffj° b‘ ,m ** o godzinie 10 tej z rana, odprawio- 
L. *dlałiZn .̂ta w Kościele Śgo Krzyża, za duszę 

°> w . . . z / f iń s k ie g o  i Eugenjusza Guerin.
\ r**> 'idnM '*sciclc XX. Augustjanów, o godzinie 9tej 
K llłiZ,liartv !°n̂ m  zostanie żałobne Nabożeństwo za 
Sm ?jUl p y nS.'ostr w Arcy-Bractwie P o c ie s z e n ia

\ ^ o ż e n ^ »  ®J.U! rae ..Za3u..,i  g?dz: l ei  z rana,podo-
>  C y ńi ^ ° ‘Za d« « M y c h  w Bract wie Ś więtej 

u*ef j  J 1 Męczenmczki.
dg / fz0tiv Major b. W . P . ,  przeżyw szv lat 65
C * ci ? c t  SAKRAMENTAMI, o n eg d a jV zen id st się 
M a c io ł  na' 0sicro<:OI,y ?yn* zaprasza K rew nych i
% S u. z K r 2 p0yrtaó Ję 7  - JUtr°  0 godz; 3cicj poKościoła Sgo  K r z y z a ,  na sm ętarz Pow aż-

a ,pisz4 nam 0 ze>ścm  z tego św iata Igna- 
C eg0f n,eg(,y ° ['c,‘ra b- VV- p.  urodzone­

go* a zm arłego 2 9  Paźdz: r. b.

W dniu 21 Października r. b., o'gadzjnje.2gi e j z rana, 
zgasła; a w dniu 24tym pochowana została ś. p. Ludwika 
z Łempickich Plichta, Małżonka Sędziego Pokoju Ogu 
Brzezińskiego, Właścicielka dóbr Byszewy i innych. 
Cześć jej pamięci, Mąż strac iłw  niej m iłą  żonę, dzieci i  
fainilja wzniosły przykład m iłości rodzinnej, sąsiedzi 
dobrą i zaeną sąsiadkę, włościanie serdeczną w niedoli 
opiekę; świadectwem tej prawdy liczne zebranie na wy­
prowadzeniu i pogrzebie ś. p. Ludwiki, łzy  i boleść o -  
gółu. W zamożnem staropolskiem zrodzona domu, oby­
czajem dawnych naszych matek wzniosła pod swoją 
strzechę, miłość Religji, gościnność, ludzkość i pracę. 
Dostatni dom Byszewski, zawsze otwarty, serdeczny, 
zaledwie*'w dni familijne m ógł pomieścić zebrane Oby­
watelstwo; mimo to BÓ Cr^łogosław ił uczciwej pra­
cy, i dozw olił ś. p. Ludwfce widzieć ustalony byt pię­
ciorga jej dzieci. Zwykle m awiała, Dzieci stanowią mo­
ją  największą radość lub smutek. Raz więc jeszcze po­
wtarzam: Cześć Jej pamięci, bo za prawdę im coraz 
mniej spotykamy podobnych ś. p. Ludwice Małżonek, 
Matek i Obywatelek, tym boleśniej czujemy Jej stratę. 
Spokój jej duszy cnotliwej.

Z Paryża donoszą, o skonie Hr: de Keratry, b. Para 
Francji i Prezesa (dla starszeństwa wieku), Zgromadze­
nia Prawodawczego Hr: de Keretry , przez lat kilka b y ł 
Redaktorem Naczelnym Kurjera Francuzkiego-, w li­
teraturze znanym jest z prac filozoficznych i kilku po­
wieści.

Wczoraj opuściła już prassę Jana-Nepom: Kamińskie- 
go, ulubiona zabawka dramatyczna Zabobon czyli Krctr- 
kowiacy i Górale, i sprzedaje się po kop: 60. G łów ny  
skład exemplarzy w xięgarni R. Friedleina.

L isty  Cześni/ciewicza do Marszalka, pisane przez J. 
Miniszewskiego, o których już donieśliśmy, Serja lsza  
wydaną została nakładem A. Nowoleckiego, xięgarza, 
których cena rs. 1 k. 50. Obecnie z druku wyszły też 
same Listy serja 2ga, których cena taż sama jakserji le j, 
t. j . rs. 1 k. 50; skład głów ny w xięgarni P. Nowole­
ckiego. Nabyć można we wszystkich xięgarniachWarsz: 
na prowincji i w  Cesarstwie i za granicą, oraz na wszy­
stkich Stacjach pocztowych Królestwa i Cesarstwa.

Dnia 1 z. m. wieczorem, w Kościele po-Paulińskim  
Śgo DUCHA, odbył się obrzęd zaślubin w obec Familji i 
licznych Przyjaciół, W . Walerego Skalskiego, Syna 
Radcy Dworu Inżenjera Guber: Augustowskiego, z Pan­
ną Mar ją .  Córką Golanowskiego, Radcy Dworu b. Ko­
misarza Ekonomicznego Wydz: Dóbr i Lasów przy Kom- 
misji Rząd: Przychodów i Skarbu, obecnie Emeryta. Po 
skończonym obrzędzie, wszyscy licznie zaproszeni, 
udali się do Rodziców Panny Młodej, gdzie z uprzejmo­
ścią podjęci, obok chwil spędzonych w kółku Przyjaciół 
życzliwych, winszowano; a w d. 8 t.m., wyjazdu z W ar­
szawy do Suwałk, jako miejsca urzędowania Pana M ło­
dego; Odprowadzający ponowili najszczersze życzenia, 
nielylko szczęśliwej podróży tej zacnej parze, ale i naj­
szczęśliwszego na długie lata pożycia małżeńskiego.
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Już niejednokrotnie wspomnieliśmy o, wznoszącym 
s'Ą nowym Kościele Parafialnym we wsi Milejowie, Po­
wiecie Krasnystawpkim; dziś z niewymowną radością 
spicszemy dóńreść Czytelnikom naszym, iż budowa tego 
Przybytku P a ń sk ie g o * . ..przed k ijk u , ja ty .  staraniem i 
znakomitym funduszem ś. p. Marji RuslwvrQwskifj, 
W dowy po Tajnym Radcy, Senatorze, rozpoczęta, obe­
cnie przez bogobojnego jej Syna W. Antoniego Rostwo- 
’tprbs/ciego, ukończoną postała;'a dzień 2gi Października 
r .  b.', W ładza Dyecezalńa', na uroczyste orrego pośw iece­
nie i otwarcie nowej Parafii przeznaczyła. W ie ść  ta 
przebiegła lotem Całą Okolicę Lublina i zgromadziła 
kilka tysięcy pobożnego liidu do Milejowa, każdy tjfa- 
^ ie m  pragnął b y t  świadkiem tak rzadkiej uroczystość?, 
a mieśzkarjćy sąsiednich'wiosek tę *tibivą owczarhią 
składać mający, oddaleni znacznie od dotychczasowych 
swych 'Kościołów Parafialnych, błogosław iii dziś chw i­
lę w której odgłos dzwonów tej Świątyni rozległ się 
Jjlbjęwszy raz w  ich domo.wych zagrodaćp. Obrzędu kon^ 
sekracji dopełnił JW. Xiądz BaroMikski', Biskup Lory- 
iny, Sufragan Dyecezji Lubelskiej, przybyły tu w So­
botę wieczort m, i pbw itar! j  sfhśhjwną przemową przez 
W . Xfędza Kanonika Skotintoik^ktego, Dziekana Lu-* 
barto  wshieg’o, kióry uh ćżele licznego Duchowieństwa 
i zebranego Judu, Udał się na1 Spotkanie Dostojnego Pa­
sterza. Następnie zebrany Kler, przy jarząeern świetle, 
■w’.phzyleglej Kaplicy; Odprawił Nieszpory, ku uczczeniu 
S Ś ,  P a ń s k ic h ,  których szczątki,czy li Relikwje, przczna1- 
CZóne do umieszczenia w Ółfarźaćh Kościoła, tamże 
przez noc * złożone były; 'Świętość? te. już '  poprzednio 
jW .  X. Pieńkow ski, Bisftiłp Dye'cezji Lubelskiej /zam ­
kn ą ł  w m arm urowych portateiach, które osobiście w Lu­
blinie' poŚwięeił. Wuriiu shlnego obrzędu JW. Bi­
skup Baranow ski, otoczony licz,nem Duchowieństwem 
i tłum ami pobożnyW. pragńąćyęh przyjąć udział W tej 
drogiej dla każdego Chrześcjatiina pamiątce; przybył na  
ódiejsće' złożenia Reiikwjig I odmów iw śZy Siedńa Psal- 
ipów pokutnych, udał się' z Processją do drzwi Kościel­
nych, gdzie wezwawszy. D ctciia Śgo aby pobłogosła­
w ił  tak wielkiemu dziełu, odmówił Lifanję do WszYRT- 
łlicH Ś w ię ty c h ,  p o b ło g o s ław i  wodę i Sól, i pokropił  
święconą wodą lud, a pófrrią ściany Kościoła, obchodząc 
gó trzykrotnie i zatrzymując'się przy podwojach, które 
za fr żęciem obejściem otwarte' zos'taly. Wtedy Dostoj­
ny  Pasterz, w raz z Duchow ieństwem, wszedł do Św ią­
tyń?,1 gd'y lud na zewnątrz pozostał; odmówił Modlitwę, 
a następnie gdy Kler odśpfć^ał B e n e ó ic t c s ,  nakreślił 
Pastorałem nk posadzce Kościoła pópipłóm na (krzyż 
wysVpariej, Alfai)ćl'fcaćfń'ski.i (jirecki! jłikoSyiribpf nau­
czania; poczerń JW. Biskup zbliżył się do Wielkiego 
O łtarza i poświęcił-Wodę, sól; popiół i w1!no, a zmię- 
sżćfwszy to Wszystko razem, czynił modły, prosząc 
DOGA o wylanie na ten Przybylck B o ż y , łaski;i b łogo-’ 
sław ieńśtwa, dla ticź^szfczająćyłh do nowej: Świątyni. 
Wyszedłszy zaś z Kościoła, .)W. Pasterz udał się pro- 
cessjonalnie na miejsce Rclikwji, gdzie odprawiwszy 
modły, wrócił ku podwojom Przybytku, assystnjąe nie- 
*hqi/łm;jlrzez K a i n ó w  Relikwiom; od drzwiProcćsśja 
dbeśzła Kościół, za powrotem której do drZwi Kościel­
nych, Dostojny Pasterz, wymownie do pobożnych prze- 
jńów lł,  Wskazując Ważność odbywanego obrzędu, upo­
m in a ją c  lud do uszanowania m ie jsc  Świętych, do przy-

* v .  f J - j -

kładania się ku ich ozdobie i oddawania s7jtcnot\tW0' 
planom , a kończąc zwrócił swą mowę do 
rawskiego. Fundatora, któremu dziś parafia,1,e, ,'lC*o' 
sienie tej Świątyni zawdzięozają. G dy zaś f>o *  ̂ ^ j t  
nej przemowie.nastąpiło namaszczenie drzwi bfi? - pfr  
Stym, otwarły, się powtórnie podwoje ŚwiątJ111 
cessja wraz 'ż 'lttdfcm weszła do K ościoła; ' P° * ,<eił 
w Ołtarzach' ŚwlętyćH Reiikwji, .IW. B?skup ca| ' ^  
KkZYiM^ttf 12 Krzyżów na Ścianach- KośĆioła. a J wpir
clSwszy do O łta jza zaintohowął D y g i n 'V ^ r ~ ,'v (ff 
Wreszcie Dostojny Pasterz pobłógo^fawił J p t f y  
płańskić, naczynia i bieliznę K o śc ie ln ą , a prjy® jyjs$ 
w'S^y O łtarz i takowy ok-adzi Wszy, jm nty  fik j*'1 
Wielką celebrował, w czasieidÓrcj^YPńiósł 
ny  głos JW. JX. Karola Roniewstiiego, P ra ła t
g.jaty ŻdiM¥skiej,  Sędziego SurVogata,1Kt)ósystui’z ^
cez.jf Lubelskiej. Ten znakomity mówca.
B o z ę ic h  i zbawienną nauką, stoSowbą do 
dnia tego, rozrzewnił serca zgromadzonychy  
Jednocześnie i inni Kapłani zafczęłi odprawiać 
Ofiary przy bócZnych Ołtarzach. Budującynfi w)5foj' 
praWdę widok, kiedy za wyjściem ze Mszą, teg<>̂  
nego Prałata Kaznodziei, szanowny Fundator. 
z'stryjecznym swym Bratem, W. 'Felisem- Rosf,l̂ p t' 
skim. Właścicielem dóbr Lesznowoli, w Powicc,e .,,0 
szawskim, obyczajem swych Przodków. u k lę k ^ n 19 
przy Ołtarzu, sami do tej Mszy służyli. Nieszp<'r - (pr 
tego. celebrował W. Skolimowski, Dziekair 
towski; Kazanie zaś głosił .IX. Pośhikówśfti, ^ ' . ptc' 
Katedry Lubelskiej. Nastćfirtie JW . Pasterz o u o. 
cessję z N. SAKRAMENTEM, w czasie k tórej L łV tf 
ły m  deszczyku, ukazała się prześlicznych k ^ ° r „pra­
cza, wspaniały i majestatyczny przedstaw ia t^ igCj 
jakoby zriak nowego przymierza'między S f  w 
korzącym się w tej chwili przed Nim pobożnin1<.j()elia,< 
Nazajutrz1 \)VV. Biskup odprawiwszy'1 Mszę Sól ^/j/tt 
Summy celebrowanej prze/ W. JX. Kanonik1*. - ^  tf1 
kmrskiego. Proboszcza z Kamionki, a Każan,s..,^jt)l 
dniu oddane- przez Usta W. JX. P*** mW ,
XX. Dominikańóib, oraz Wiółebnego Qfij?'.' t f t f ,  
Gwąrdjafia Kopi/ćynów Lubelskich, znanjch l  ^1*  
wy kazbódziejskiej, znacznie przyczynił^ śię 1 
tfiierila' M ! W elk l^ufbćźyśfóści.  tegoż  th '^ ' . ' 1. 
do w any w swych pracach JW . Pasterz, udął’.^jllflll^ 
ny liczncm Duchowieństwem i zgromadzon?' pncl’1̂ 
oraz pobożńą-kompanją Parafian z miaśtcc* 
czowa-, z s\vVV»t Proboszczem przybyłych, ha j1 o 
smętar^grićbaltiy; którego poświęcenia pot<ty11 
pełnił. Iżno\Vu Xiądz Prałht Bohirwski, 
zf>awienie dusz wiernych, nie’-pominął na te 
spósobpóści przemóWifebią dó zebriróegd h'y'-Vjpq i  
myśli’ i apostolska'górliWcMć, wycisnęła n,e L.jj)R, 
na .lica, pobożnych słuchaczy. Na koniec w nn 'Y(ilei® m  
dZiCrnika, pó orfpra wlouęm zw ykłym  porzą .j, słt* ► 
hożeństwie, w czasie którego ‘pó trtećł raz 8^* 
R dżńdćti  czergodny Prałat, p rzc tńócił  W- 
JaSkSrski, Administrator lej nowej Paćąljb 
podzitkhvvanic'fak JW*. PśsKłrżoM? z‘a jego l<tni -o 
prace, i trudy, jako też i całemu D u c h o w i  ($vj$ 
licznie zebranemu, a wezwawszy-Parafian 
ućzęszcZania dla słuchamk nauk, jakie inl ? 
sca prawdy głosićbędtle, pbiegóał wraz z



1 j n i  M ile jó w  J W .  jBiskupa, k t ó r j  w s z y s tk i m
« o I i!  . ,c8° o!)rz?(,n raczył udzielić swe Pasterskie
'fLtt.
%'
% r ■ w‘.'l,,stvvo. W ciągu tej uroczystości' Dostojny

^ ^ ^ l a ł Ś t y S A K f t A M E Ń r  B i erzmowania, um u-  
[.' y w Wierze osób 1,650. I odtąd otwarty już zo­

no te"
S S
N ś,

■*npwy Przybytek P a ń s k i ku uszczęśliwieniu Pa- 
.Milejowskich. Błogo też było dla serca każdego

■ijfcę kiedy już za pierwszym otwarciem, ty-
*0ąJt P ó ź n y c h  przestąpiło progi, uderzając czołem na 
tan. Zl.ękczynienia PANU za dozwolenie doczekania tej

f e s wm u
Przy tej sposobności wspomniemy co-

/] 1 o samym Kościele; Kościół ten, według planu
^ ^ ^ k g i e r ,  Budowniczego Powiatu Krasnystawskip- 
"'OjK ■ 7 cegły wystawiony, blachą kryty, z dość w y-

-,j ^'mnazjurn Lubelskiego, W . Urhąńąkiega; ro- 
a W t ° v  ln'czd ' lakiernicze P. Roberta B ielińskiego, 
^ o p y  r z Lublina; snycerskie P, Cltoioilo.wskiego; 
m ,  - ’ "L ’

K;

br . , , .z fabryki P. Pelersilge; wyroby platerowane 
iJ *  f Pragefo brązowe z fabryk' P. Mini er;

aparaia Kościelne
........................tej

z pracowni Pani jVlarji 
z Warszawy;,organ zaś o l2slu głosącfi,

§],.(>' sł.Vnpegp organmistrza P. M ielczarskiego, pod 
konstrukcji, czystości i pełności tonów, oraz 

Hjijn Pottg** stanowią prawdziwą ozdobę tej

, 411 ZIQnót M. G liicksbeiga  przy ulicy Krak:-Przcd: 
W b  *lUnva kompozycja do śpiewu, p. t. Pi.esuW ią-

'KO > Sio mu •» i) rr u-   i. _ i lir • „ « • - /„ •..

i xięgarza J. ZawadzJtiegQ w Wilnie, wy-t II 1 inat  „ ... A.n _oi łj ba i
1 isti ■'.'P.śkii i jest do nabycia w Warszawie w ^.ięgąp-

* « o > ło
W

>Ee,ja': Wa B- Zm orskiego , muzyka J. W ieniawshie-
w ^  exem: k. 45. Znajduje się we wszystkich skłu­
ty iv '^ t 'y c b  w Warszawie i na prowincji.

la

tvrt» ”  warszawie i na prowincji.
îa, j ^.dniach otwarlą została w Warszawie ryto-

M ic b  t ia czc'°n"k i wszejkiego rodzaju ozdób dru- 
Sęgboc/ciego i Syna, przy ulicy LesznoŁ ‘' rfiftoż ■ p niego  i s y n a ,  przy micy Leszno

V eui«c Lrzez lat 24, bez p r ze r wy  P. Sąchocki, 
i* ^Wne** ^’“kiieiszych lejniach czcionek drukarskich£3nć'.l-rw y d iisk o n a lił się w tym fachu najzupełniej;

 ̂ SWPIH» UI«/Irr.r.»V,K:il J »>•. *" -t- A,'V|8 °  wykształcił pod okjem znanych Arty- 
ł  oho„„ • I1C3° ryt o w n i k a czcionek i ozdób. Przyby-

d?.;.'.1!1? lUp'? ą.° W?razawy, założyli oni powyższą ry-??• * * ! |pi» * i* • - J »j;

ta'*.1 *ńr'mv teĄ 1 zaopatrzyli ją w machiny, narzę- 
H ,llc*nel • 0 cz.ci.0(iek (matrices) oryginalne (nie gal- 
Js ^fjch .f ^ ’^ejszych fabryk Paryzkich pochodzące, 
V??c*aiae iił° 'U.lnich V *  do SOiOOO sztuk dochodzi.

,'v bie8 SW(jj zakład, mają. nadzieję, 
tó lpL  ®£,c'ele drukarń, zechcą z tego zakładu ko- 

1tlczeni„nSZC7,a ^ . fabry-ka ** akuratuośc i prędkęe 
r<;cz^‘ Nadmieniamy nadto, iż 

•ta^  ten ; ZzduI<1,e;lsz«mi rytownikami Paryzkleini, 
a h u b  i i Mt. w mozllosc,1 w bardzo krótkim czasie 
f  • b> >'ót i [ my ° rb?1 nalue d? czciofick, winiet, rycin, 
C ^ j  s .' ;  P’ l>od.łu8 wzorow, których ilość znaczną 

r f [ C. ^ k0WCZ3Cenę we Lranpji pCakty- , ■ J,ac- Także przyimują tam obsta ł. ,„ l . r i .

Fabryka maqhifl i narzędzi rolniczych w Ponikiv, u -  
rządziła sześć ognisk, przy których szesnastu pracpje 
.czeladzi,,,Zgromadzeni na ostatniem zebraniu okręgo- 
wem Członkowie Towarzystwa Rolniczego, podpisąB 
podanie do Banku, Polskiego, aby na machiny z tej fą- 
bryki nabywane, zechciał, tak jak innym fabrykom, 
odpowiedni udzielać kredyt,

W Pcie Gostyńskiem z zakładów fabrycznych istnieją­
cych wokręgu, j.ąko zasługnjącena uwagę, wymieniają: 
smolarnię w Skrzanach, która prócz sprzedaży sm oły i  
terpentyny na handel zagraniczny W isłą, posiada s.WP 
składy w okręgach Błońskim , Łowickim i Orłowskim, 
ą której wyroby, nagrodzono w.r. z. medalem Rządcy 
wym na W ystawie wLovviczu; browary w Studzient- 
ku, Topoice, Suserzu, Dobrzykowie i Skrzeszach, piwo 
zwyczajne, a w Rogorzewic i Dobrzykowie, porter i
piwa jjawapskie wyrabiające. 
. Z n

W t . P W W m  t om o b s t a l u u k i ; ZCe -  
l. tab° Wym P0 t,Jrze(lnie,n poro- 

•ytd  ̂ Sl? listownie franco, nieomieszkają ządosyć

nowych fabryk 'v okręgu Kazimierskim, W Opolu, 
urządzoną • została gorzelpia i tartak, machiną parową 
ędtsługiwąnę,1 W okręgu Wartskim, w Czepowie Gór­
nem, założono na wjelką skaję browar.

W Wąrsząwie już od lat kilku gości straszny bagidg- 
ta. Fa/yo yp fegrin u s  (Sokół wędrowjecj. Przebywa 
zwykle na jednej z wież Kościoła Śgo Krzy ża , lub e a  
gzemsach Kościoła XX. K arm ditdio  na Krak:-Przedm:, 
zkąd sokoljm okiem, sokolim pędenj i sokolim szlakiem, 
puszcza się za Warszawskiemi gołębi,ami i porwawszy  
którego z nich, sadowi się. z tem śniadaniem lub obia- 
dem, na wieży lub gzemsie, rozrzuc.atjąc zdarte, pierze na 
p r z y g lą d a ją c y c h  się. a piebędących w m ^ io ś c i  nieść.q-  
brony cbłppąków. Sokółten  odlatuje z wiospą doi jif- 
sów okolicznych, a po wyprowądz.ęniuimłodych, znów  
wracario miasta. Dawniej używano lego rodzaju pta­
ków, do łow ów , i takowy po białozorze i rarogu, trze- 
cie z rzędu trzymał miejsce, pud względem siły  i by­
strości, po do wytrzymałości zaś i przywyknie/u* do

Sie wygód, może dwpm swoim współzawodnikom przod­
ował. Sokół, jak mniej więcej i inne ptaki drapieżne, 

niecierpi w pewnym danym obrębię, sąsiada, i ten o któ­
rym mówimy, niewątpliwie jest jedynym exempJarzem 
w futejśzem. ipięśqie; Najmniejszym tulejszo-krajowym  
Sokolikiem, jest ąrz& clik, nię większy, odj szpaka, ale 
dzielnego animuszu hultaj; kfóry ąię na dwa razy w ięk­
szego ptaka rzuci i nieraz takowego pokonywa. Przy 
wielkich niegdyasokolich-łp wąch, puszczano dezewliki na 
flankierów i lako\ye jeżeli niezmogły czapli, to przynaj­
mniej' odwracając chwilowo jej uwagę, pomagały r a ro­
gom i białośorom, do pojmania onej. Przysłowie: „pa­
trzy jak na rarogą’’, urosło ztąd, że pochody łow ców  
z [itakami, były kićdyś nader świetne i gawiedź przy|»a- 
trując ąią.^ńjm, słusznie ęhciała widzieć główną per­

so n ę  orszaku, to yesi.rarogfa  daj >;
\y.Ppwiecie Łomżyńskim właściciele browarów na­

rzekają n a  brak jęczm ienia, nieurodzajem W r, b- « p o -
a ł M & W f l K - d  s in a y t^ & T O  • l i i ia d a z t?  s iu  y f f i s r .J  

W upłynionym tygodniu,sprowadzono do W arszaw y,
[oprócz tego co w  spichrzach znajduje sięj, ży ta  czet:
5 ,674 , p szen icy  czetw: 3,444, jęczm ienia  czet: 1,9$0,
owsa  cąet: 6 ,437, grachif czet: 570, g r y k i  czet: 447 ,
kaszy  jęczmiennej czet: 372, mąki żytniej czet: 850,
pszennej czet: 658, karto /lic  zet: 2 ,498 , siana  fur 1,398,
słom y  f.ux.576.

(*)
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W  zeszły Piątek, na  targach W arszawskich i  Prag- 
skich, płacoho: iy ta  czetw: rs. 4 kop: 61, pszenicy 
r s .  7  kop: 34, jęczmienia  rs.  4 kop: 427z,  owsa rs.  2 
kop. 83, masła  pud rs.  7 kop: 60, słoniny  suszonej i 
■wędzonej pud rs. 4 k. 60, kartofli czet: rs. 1 kop. 48 .—

cznym uprzedzać, i dogadza wszystkim wl r 
krajow ców, „ n i e c i '1 P3

Czas Krakowski, doniósł najpierwszy o ru . (je- 
nowariia krynolin, i zdjęć iu tychże za Fr *5 
sarżowej Francuzów Ewgenji, na zebraniu 0 ^  0d »

|JUUVIt • l c n  u  J  u  J ’ ( r  - | #ł.

sze i czy nadchodzący karnaw a ł ulegnie r * ł0 c^ to 
francuzkiej, czy też przeciwnie stawi jej śnn^ _ .10'

"węazone pua rs. k. uu, UZ.CI. io . i  n w p .iu . * ............ , ’  — , . s ię ;
Sprow adzono w dniu 11 b. m. na targ P ragsk i : z Ce- w Compiegne, gdzie dwór Francuzki prze (̂ r łyłJ’
sarstwa bydła rasy stepowej sztuk 471, z Królestwa by- Listopada. Niektóre tutejsze dzienniki juz pow' <r
d ła  rassy krajowej sztuk 410, w  ogóle sztuk 881, wie- wiadomość z Czasu, wróżąc krynolinom sta
p r z y  1,138, cielą t263, baranów 629; z tych zakupio- padek. Ciekawi jesteśmy, c o , P ^ j e™ wej D>o(Ef
no  na miejscową konsum cję: w ołów sztuk 829, wie­
p rzy  700, cielęta i barany wszystkie, na liwerunek w o-  *i0., }   J-„
f e w  sztuk 31; z bydła stepowego wyprowadzono do N a s z  Przyjaciel A>mA, zapewne bardzo z tego *
Powązek sztuk 7; z bydła rasy swojskiej wyprowadzo­
no  w różne miejsca Królestw a sztuk 7, na chów do W a r ­
szawy i Pragi sztuk 7.

Rada Szczegółowa Szpitala Sgo DUCHA.—  Przy- ima 1 '  y. i W A
pom iną emfiteutom place szpitalne posiadającym, że r i . o _  m m  nr
pobór czynszu rocznego z tychże placów należny, roz­
począł się w zw yk łym  teiminie, to jest dnia 30 Paź­
dziernika (11 Listopada)1 r. b. w gmachu Szpitalnym, 
przy ulicy K m wiktorskie j,  w b. Koszarach Sierakow­
skich, w  godzinach od 9ej do 12ej z rana, i od 2ej do 
6ej po południu, i trwać będzie do Igo Grudnia t. r.
W  tym przeto czajie, każdy Emfiteuta należność czyn­
szową uiścić jest w obowiązku, gdyż opóźnienie po- ... . .-  ,----------------  ---------  - - —  ni
ciągnie za sobą kroki exckucyjne.—  Za zgodność, Sekre- Ławry, oddała wybornie; Panna Łapińska,
tarz Rady, A. CSrtner. Ąrmandy, pojęła i przedstawiła z całą swono

Komitet Szy/lerow ski w Marbacb, zanosi za pośre- Sw iesziw ski, rolę Pana de Hardy, oddał z ^
dnictwem dzienników prośbę do wszystkich Komitetów ciem, z taką elegancją i wystudjowaniem, w ® ,
potworzonych dla obchodu stn-letniej rocznicy urodzin m y się powiedzieć, że w rolach tego rodzaju r
Poety, aby nadi słali mu po ex im plarzu wszelkich dru- m u zdoła wyrównać. Panna Ziwolka  z małej (g $i.
ków, wydanych przy tej okoliczności, a to cebm  zało- r je tk i,wywiązała się bardzo dobrze. Szkoda * 0z
żenią zbioru, wszystkim dostępnego, w dom u rodzinnym da Artystka, nie zbyt często grywając, nic ^  ^ f
Szyl/era. Podobną prośbę zaniosła już dawniej Córka 1 - a - i— x«. .* ł .«  »>•»  »-
Szy /ltra , ale zbiór jej pozostanie w ręku familji.

Wczoraj w’ Teatrze Wielkim, po Balecie v; 
p rzyw ołani zostali Wszyscy, i oddzielnie:PaIjn7£.|(iy 
lina Straws, Er ej! ag  po 8 -kroć, K o z ło w sk a  
Dylewska, Oliwińska po 2-kroć, W y i r i ó r s k a  
kowska, oraz. PP: Antoni Tarnowski 6 -kroć, ^-fe^ 
4-kroć, Puchalski 3-kroć, Rządca i Kuhne. 
trze Rozmaitości przedstawiono po raz p ie rw sr .j^Jp  
d ję p .  n. Czarna i  Biała. Obrazek to bardzo 
pełen dowcipu i elegancji. Trudno z tak ma .® 0 ii 
wysnuć tyle scen komicznych, tyle wlać ^  n 'eL t t  i{ 
i wesołości. Ale bo też i gra Artystów wielce ^  jo 
ła  na powodzenie tej sztuczki. Panna Pałf

i f

Wczoraj około godziny lOtej wieczorem, dano znak 
na czatowni pożarnej w Ratuszu, o ogniu. Niebawem 
2abłysła i łuna w  stronie rogatek Jerozolimskich. Po 
sprawdzeniu tego. okazało się, iż pożar wszczął się za 
rogatką Jerozolimską, i że skutkiem tego, spalił się 
dach cegielni będącej własnością dwóch Izraelitów : Jo- 
ska Bawmgo/d i Rotenbcrga. W  ogóle zaś straty z te­
go ognia wynikłe, oceniono na 1 ,000  rsr.

Niezbyt dawno czytaliśmy w jednem z pism pow a­
żniejszych, iż w wystawie u P. Bekera, jest zając w y­
pchany! Mniej poważniejsi, możemy donieść, iż u P. T. 
Czabana, znajduje się żywa gęś dzika! Wkrótce wyjeż­
dża ona na wieś, będąc tam wysłana dla chowu z gęsia­
m i swojskiemi. Nim więc podróż jej przyjdzie do sku­
tku, ciekawi mogą ją  ujrzeć u P. Czabana.

Na ostatniem polowaniu w Natolinie, uważano kilka 
dubeltuwek tak zwanych łamanych, pochodzących z tu­
tejszej fabryki P. Bekera, a które zwłaszcza na zaba- 
bawach myśliwskich, przepełnionych zwierzyną, po­
kaza ły  sie nie słyehanie praktyczne. Dubeltówki te, 
w yrobu P. Bekera, musiemy wyznać z ca łą  sumien­
nością, nietylko pod względem celności i ostrości strza­
łów , w  biczem nie ustępnją zagranicznym, ale na­
w et  w samej konstrukcji tych zdają się być więcej 
p o p ra w n e ,  przez co nadzwyczaj u ła tw iają szybkość 
nabicia . Pokazuje się przeto, że fabbyka P. Bekera, 
j a k  zawsze tak i teraz nie daje się w ntćzem zagrahi-

nąć zdolności, jakie mezaprzeczenie posiada. * 
niem tej komedyjki p rzys łuży ł się scenie pflż
szewski, Artysta Dramatyczny. Po ukończę** 
w ołani zostal i: PannV: Palińska i Łapińska v 
Ziwolka, oraz Pan Swieszcwski 3 kroć. >° fliiwrf
Pani Kasztelanowa, Pani Ziemifiśka  i P311.0 . ^ -  w 
wicz po 3-kroć, a PP: Chomanowski i Bod 
po 2-kroć. PoKomedji Antoni i  Antosia, 
wicz 2-kroć; oraz PP: Panczykowski, *
2-kroć i Ostrowski. _ ,o0jc hi,

Wczoraj licznie zebrana Publiczność w sa  t:(
ceitowym  Doliny Szwajcarskiej, w sk u tek  za ^
p7Acicłpmi n f c p v u f l h  n lt l& slram iP  F i i r h s C L i^ l
tv |  IV łi j ■»# jcevinij n U|vuiunivj( „  . |

rzęsistemi okryw ała  oklaskami P.Fuchsa,vi

An c i j a . Londyn, 8go Li stop:.—  Na1n S u i J A .  u u n u y n ,  o g y  u i s i u j j ; . —  .  • |  h v  #
raj miesięcznemposiedzeniu Liwerpoolskiąj'7' * jii y  
wej, jednogłośnie postanowiono podać do ,
m orja ł ,  o zniesienie ceł na Elbie. —  UrzędoVł ^0i f jl l l U I j C n ,  V  M . I W I I U . V  w *  w u  i l . u . v .     iO'l'A
Gazette, ogłosiła pewną liczbę dokurnemo ' nicPL,- 
cych kwestji Marokkańskiej.  Ważniejszym óflSł»;js 
depesza Lorda J. Russel do P. B u c h a n a n ,  ^  n | f K
gielskiego w Madrycie. Minister o św ia d c z ^ . jC' j ji i i u u i  J  v i v .  ł l , , , , 7 l V ł  v  ' W

Anglja nie myśli się bynajmniej sprzęci ^  , 
skaniu przez Hiszpanją zadośćuczynienia ^  
nr*P7 Marokkanów wvrzadzonb, ale nie O' rf .ę

i " 5V..._ pa jaklcbąć zabory urrnorjam-- • „a ^  
żu Marokkańskfrm. Czyni oba to ze wzgH’O ^

- -  - j d la  teg o  d o m a 6 1p ic c z e ń s tw o  G ib r a l t a r u ,
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dobycia , przy rozwinięciu kroków nieprzyja- 
N o , Ta»geru< zaJ?c'e Je8° Przez Hiszpanów nie 

" °ju y i  * jak  do chwili wym iany ratyfikacji po-
11 |j. a depesz} ogłoszona jest także nota Mini-

C9 < / SZpańskieg ° sPraw  zagranicznych P. Calderon 
1 sPoka: udzielająca Gabinetowi Angielskiemu za-
* PRj ajitce wyjaśnienia w tym  względzie. (St: Anz:).
'  {•'Ojpj, A* P a ryż , Ugo L is to p :.—  Ostatnie wiado-
I °ju j>.U "Z a sz łe , każą się spodziewać, że trak taty  po-

ju tro  podpisane w Ziirich, i że w krótce po- 
r nastflP' zwołanie Kongresu. Miejscem
, %ie . ra ,|ia się, ma być Paryż, a jeśli Anglja urzędo-
II i]jei'.e zgodziła się jeszcze na wzięcie w nim  udziału,
\ °d w'89 ."'‘RP^wości, ‘ż dłużej nie zechce się oddzie-
• iNUj -lePi'ch M ocarstw. Kongres, o ile się zdaje, zgro-

*>tanS,v kąz uchwalonego naprzód program u, jak tego 
r ^ b o d  • Sl  ̂ Anglja, a każde Mocarstwo będzie m ogło 
ź n 'lle ob-iaw iać swe ° P 'n.ie’ ' bronić ich. —  Cesarz 

% ler 0vv.rolcm z Paryża do Cornpiegne, w czoraj m ia ł 
' ^przeH • z Hra: Galewskim  i Xięciem Metternich,
i w 7̂ .'°.c 'e ostf,hiich trudności staw ianych przez Au- 

\ h  W vi'r ' ('h. W  skutku tej rozm ow y, Xiążę Metter-

Jłtą p ^ le.mu’ flhy dłużej nie zw łóczył podpisania tra -  
• De,srj j n' Z Ziirich piszą, że Baron Dourqueney i 

'vyn̂ i ° ,",y' zgadzali się w zupełności, co do odrzuce-
- h e*> D a®ari fi,,a,,sowych Austrji.—  Jen era ł Hra: Ho- 

do M arsylji, w racając z Neapolu, gdzie
r°  'vyn aw iony z m issją nadzw yczajną od Cesarza. —  

^ ;oravvy Chińskiej, czynią się wielkie przygotow a- 
«,.się ?| lr>n°  odezwę do ochotników, a wkrótce zgłosi­
li ,,ł'8lep CZna bczba Oficerów wyższych i żołnierzy. —  
J ' Vabo r ° bl'ctwa polecił, aby przez dwa miesiące od- 
. ać z|j0, 'Ve Francji próby, czy dogodniej jest sprzeda­
li V  ^  na y,a8 ? czy »a m iarę. Z końcem Stycznia 

i w'je ? być w tym  względzie wydane ostateczne po-
' w ^ o n l" I ’ ~~ ^  Ćham bery donoszą także o szkodach

swv o. wy*ew cm wód.—  Michel Chevalier, w li­
c a c h  y . ogłaszanych w Jour: des Debats, o slo- 

caHl<‘(1Z-y F ra,.*ck  ‘ Ąnglją, dowodzi, że naród 
th e • h i j(Jw ,teist.ll,en’e o P’era s '? wyłącznie na prze- 
ts°r*e i h i " ’ m us‘ trzym ać dla siebie ciągle o tw arte 
Hm'v m orrow nyw ać koalicji wszelkiej innych Mo- 
W  'e Mu Ola tego to koniecznem jest, ilekroć
ia a c*Vn;>arSl^ a zwit kszak  swe floty, iżby Anglja to 

t u i i .  (nstl " kt w łasnego zachow ania, sk łan ia 
/ je Is***a An-)-
- zhh* ' Mudryt, 9go Listop:. —  O'Donnell wy-

«k: ,?e z c*°™i wieczór, udając się do a rm ji. Po 
jęil n . ,  j  r i  bordow y, wszystkie m iasta i wio- 
L  rado.^:..‘y °J?,<n,e chorągw iam i, a ludność prze-

‘ja k* W iednia depeszę, doradzając Rządowi

%H? ■ -
N „ T e* (Nord)

ą.
^ T O    7  | / ł  / I b

rt • -  W ord) ^  o f ,a r" ie R z3do w i dary do-

hl '-ba i i { „ ” • ^  ' 9 Listopada.—  H am burg, 
C ! kiW f " ’ '.dą wszystkie w kwestji E lektorstw a 

Cócen :„ * 0n.,e S’ a z a te m głosow ać będą za(Cjcr5r!r-,M,isch,:2i*»-
k'ch w ,)ale#y-gdyż rozpoczęcie kroków nieprzvja- 

Przeddzień kongresu, byłoby nierozsądkiem .

—  W  Bolonji Pułkownik C ipriani podał się do dymissji, 
a władzę jego, aż do czasu iustallowania rejencji, obej­
mie Dyktator Farini. W ydał on już z tego powodu p ro­
klam ację do mieszkańców Rom anji. —  W  Neapolu, 
w sferach rządowych, zajm ują się form ą rządu ja k ą  
kongres uposaży Półw ysep, i anorm alnem  stanow i­
skiem w jakiem  znajdzie się Neapol w o b ec  W łoch. 
Zapewne do Konfederacji Król Neapolitański nie przy­
stąpi inaczej jak  z pewnem i zastrzeżeniami. —  Z Mo- 
deny dnia 7go biażącego miesiąca donoszą, że Fanti, pa 
czas swej nieobecności, pow ierzył głów ne dowództwo 
Garibaldemu, a dowództwo wojsk Modeńskich Jenera­
ło w i R icolti. —  Piemoncki Minister skarbu og łosił, że 
obligi pożyczkowe M odeńsko-Parmeńskie notow ane bę­
dą w  urzędowym  kursie giełdy Turyńskiej, podobnie 
jak  rządowe papiery Piemonckie. (Nord i S chhZ tg ).*

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n ,  12go Listop:. —  Dzisiejszy Times, radzi 

W łochom  środkow ym  pomyśleć o Garibaldim, na w y­
padek jeśli Xiążę Carignan  odmówi przyjęcia rejencji.
—  Morning Post i Daily News, donoszą, że do Paryża 
nie nadeszła jeszcze wiadomość urzędowa, jakoby Król 
Wi/ctor-Emanuel, nie dozw olił Xięciu Carignan  przy­

jąć  rejencji.
W i e d e ń ,  12go Listopada. —  Reskryptem Cesarskim 

do M inistra skarbu, P. Bruck, polecono, aby budżet na 
rok 1860 — 1861, nie w ykazyw ał żadnego deficytu. 
W  tym  celu Cesarz utw orzy Komissję, której prace 
w  końcu Marca zam knięte i Radzie Państw a przedsta­
w ione być m ają.

P a r y ż ,  l i g o  Listop : . —  Monitor potwierdza w iado­
mość, że 3 trak taty  zostały wczoraj podpisane w Zii­
rich; dodaje on, że Rządy Francji i Austrji, porozum iały 
się co do zw ołania Kongresu, którem u zakom m uniko- 
wane zostaną trak taty  Z iirichskie, i który obm yśli środ­
ki najw łaściw sze dla przywrócenia pokoju W łochom  
na zasadach pew nych! trw ałych .—Monitor ogłasza tak­
że okólnik Hr: W alewskiego  z d. 5 Listopada, do Ajen­
tów  dyplom atycznych Francuzkich. W yjaśnia on ko ­
rzyści warunków  uchwalonych w Ziirich, i oświadcza, 
że Francja nie będzie, jak  to głoszono, forszusow ała 
sum m  należnych Austrji od Piem ontu, um arzaną zapłatę, 
u ła tw iając Sardyriji sposoby zw rotu przez kombinację 
wspólnie um ówioną. Okólnik dodaje, że Francja w y­
m aga od Piem ontu wynagrodzenia za koszta wojenne 
w  kwocie 60  m iljonów , i zaw iadam ia, iż Rząd o- 
trzy m ał zapewnienie, że P a p i e ż  czeka tylko przyjaznej 
chw ili, aby zaprowadzić reform y, któreby zapew niły 
krajow i adm inistrację świecką, dały  mu rękojm ię le­
pszego w ym iaru  sprawiedliwości, i zabezpieczyły kon- 
trollę finansów za pośrednictwem Zgrom adzania wy­
borczego.

P a r y ż , 12go Listopada. —  Zgrom adzenia Narodowe 
W łoch Środkowych zgadzają się co do powierzenia re ­
jencji Xięciu Carignan. Ubolewać należy nad tem po ­
stanowieniem  w obec blizkiego kongresu, ma jącego roz- 
strząsnąć spraw ę W łoch; rozslrzyga ono bowiem uprze­
dnio kwestje, które m iały  być dopiero przedmiotem na­
rad. (Schl: Ż tg i S taats Anz:).
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R o z m a i t o ś c i .—  Dnia 6go z. m. zdarzył się w  znanej 
kawiarni Genueńskiej Aeąyasula, przypadek otrucia 
trojga osób. Kupczyk pewien, syn tamecznego obywa­
tela, wszedł do tej kawiarni z narzeczoną swoją i jej 
m atką wieczorem i kazał dać limonady gazowej. Po- 
sługacz odkorkował butelkę, nalał trzy szklanki,  i 
wszytkie trzy osoby, jak się zdaje spragnione, wychyli­
ły  duszkiem napój. Kupczyk zawoławszy: „coś ty mi 
nalał'?” padł bez duszy, a po nim obie jego towarzyszki 
podobnież w oka mgnieniu padły nieżywe. Posługacz 
zamiast limonady gazowej nalał do szklanek wody 
z gorzkich migdałów pędzonej, którą miano w kaw iar­
ni do zaprawiania niekiedy napojów, do których po kil­
ka  kropel takowej zwyklesię doda je jeśli tego goście żą­
dają. Woda z migdałów gorzkich posiada w sobie 
wielką ilość kwasu sinego, który jest gw ałtowną tru­
cizną. Na domiar tego obrazu, w  tej samej chwili, kie­
dy troje otrutych leżało jeszcze na ziemi, wchodzi oj­
ciec kupczyka, który zw ykł by ł  do tej kawiarni uczę­
szczać i na ten widok odchodzi od zmysłów. Kawiarnia 
jest zamknięta, właściciel jej i posługacz/ w więzieniu.—  
■Dzienniki donoszą o now ym  dzienniku, który iikazał się 
w  Nowym-Yorku. Jest to exemplarz jakiego dotąd nie- 
widziano. Nosi ty tuł The New-York Illum inated Qua­
drup le  Constillation, składa się z ośmiu stronnic, każ­
da stronnica ma 4  stopy i 3 cale długości a 3 stopy sze­
rokości.  Szpalt 13 składa stronnicę, każda z tych szpalt 
m a  3 stopy 11 cali długości. Jest więc 4.888 cali kw a­
dratowych druku. Dziennik ozdobiony jest mnóstwem 
d rzew ory tów ,  winiet, rebusów i t. d., ale szczególnie 
mieści niesłychaną ilość wiadomości,nowin, historyjek, 
feuilletonów, romansów i t. d. Pierwszy n u m e r  tego ol­
brzym a wyszedł w, rocznicę wyswobodzenia Ameryki. 
Niewiadomoi czy publikacja la d ługą ma przyszłość w o­
bec niezmiernej liczby konkurentów.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Niezabitow.ski Stefan Ob: z NowogróriM 414 , Trobeckoj 

Mik: Xi ążę  z Moskwy nr 414; Wejsflug Wilhelm Ob: z Kamieńca 
Podolskiego nr  625.

W yjech a li ■ Czarnecki Ludgard Ob: do Ceranowa ; Gołuchow- 
ski W alen ty  Ob: do Komorowa ; Gustowski Emil Doktor do R a­
domia.

P rzy jech a li kuleją z d a tn ą :  Akimow Ałex: Radca Dworu 
Z Drezna nr  623; Felkerząm Barou z Drezna n r  634; Ogarcw Aw- 
ilotiaŻona Radcy Hon: z Paryża  nr  414.

W yjech a li koleją ie la tn ą  : F iszer  Konst: Ol>: do Prus; Make- 
ro w sk ą  Aaastazja Córka Rzecz: Radcy Stanu i Zawisza Jan Ob:

9lMftfeB|ia£ls8oJ ex MimbuTgunvw niuom >ś'i bo ssani 
D W I K S M B W I t * .

Po zmarłym Mężu moim, ś . p .  Stanisławie Sadłuckim, pozostała 
sukcesja dla Famllji w solówce 80 ,000 R s . , oraz różnych rucho­
mości i sprzętów za 20.00Q R s . , przeto upraszam Szanownych 
Krewnych tegoż, nazwiska i herbu, aby z dowodami pewnemi zgło­
sil i.się do m. Pińska, gdzie można się dowiedzieć o moim pobycie, 
u W .  Wenderbacba Sędziego.

W e  wsi Karniee, w  blizkości Stacji Kolei Ruda Guzowska, mo­
żna nabyć 1 ,000 sążni KAMIENI polnych, jak  również paręse t 
Gruszek dzikich, zdatnych do w yrobów lekarskich. i

MAJĄTEK, obejmujący rozległości dziesiatyn fiOO, njty|i włók 
40| w  dobrych g ruu tacb , po prawej stronie W is ły ,  mil ośm od 
W arsz aw y ,  od t rąktu  głównego mila je d n a ,  jest  w każdym czasie 
do sprzedania za umiarkowaną cenę; bliższa wiadomnść udzielona 
zostanie w domu W . Jeziorańskiego, N r  1062 przy ulicy Królew­
skiej, w  bramie na dole, na prawo, każdego dnia , od godziny 1 lej  
przed południem, do 5ej wieczór, poczynając od dnia 14 b. m.

Se8*t<,r* ^_ DBia 11 b. m. wychodząc z Poczty  Nowo* ^  jęzf
Da plac Ratuszttwy, zgubiony /.ostał ! L 1 S T  z Gd*10* 
ku Niemieckim pisany, ndresowauy do S. Portner- p j . s ’ ’ 
znalazca r a c z y  zwrócić powyższy List do K a n t o r u  ^  
Portne r  naprzeciwko Bauku, w domu Wgo Janasza p° 
za nagrodą. słani**'?

Mastała już  jesień, a z nią czas wilgotny, każdy o  ̂ pc 
od zaziębienia; widać już po ulicach jąk szan°  ̂
bliczuość używa różnorodnych Kaloszy, j eon 

zdania Lekarzy  najzdrowsze są skórzane; k o rzys ta ją '  * fA- 
porady, mam zaszczyt donieść, iż w  F n b r y c e  P*^ r 
SZYŃSBIGJ, przy ulicy Marjeusztadt,  pod Złotym 
2643, j a k  również w pałacu Karasia, po firmą WOJNJę V|,|b**" 
z jednego i tegoż samego mater jałp najlepszego, są juz ' • a j»f'
j ą  się podług życzenia I f l A t S K V W H k l  do Ka łaszy 
w  różnych gatunkach, a mianowicie: pozłacane, srebrne, -p-la1 
srebra ,  tomhakowe, mosiężne, miedziane, czarno, żółto, r a j (S

zielono lakierowane,  sprzedają się na pary, pól1'1
rioy<

, T TąfM
ziuy, słowem, jak kto chce i ile ebee, do Kaloszy ^  .„.„-ajl^!
Cywiloych ; za ich dok}adnuść, dobroć ipaterjażu , ,r
K n  i n J n o  n a i  »«  m ą c i  v a n l r  ć m i n L i  i n n o w n i ń  m  m a n  Af ł  ( J w O C  J 4

żdej maszynki,  dopasowanie jej na poczekaniu w  obu
p a b r r

tw i:
mniejszem zapęwuiam. —  Tamże dostać można
boty ólaaarakicj,■gotowej i ohslalunki przyjmują 
ta T a s z y ń s t c a ,  W dow a. w

T rł^ i  Ir.Na śkntek uczynionego zapytania 0 -
294 Kurjera  ,■ donosi s ię ,  i i w o w*,sarni
i Im ej i,i gą do zbycia T ry k i  * ź^iianeroi 
mi, po cenach od Rs. ,15. do 9Q.

tój Podaje się do powszechnej wiadomości PP .  Ęap.rj. 
^ hand lu jących  cienką W ełną , .ze  z Owczarni J e n e r a ł "  t
3?wa, iest do sprzedania partja w yol,sz‘dc*[|1|!|»''',.
|$ p z t« Ió » v ,  znajdująca się w Jego Dobrach w K k s tfO 11 3? J
”  s t ie j  i Pol tawskiej  GuberujL Próby zaś z tej partji
1

z Konstantynowskiej i Pankowskiej 
z Wyszesarasowskiej
g JMichajłpwskiej ^    y _ ... iv„

Życzący kupić, raczą zgłosić się u s t n i e  lub p's

pudów leżą w Kantorze Charkowskiej Kompaąji c pr*^ 
ffljwełoą, gdzie Panowie kupna uhęć mający,  mogą l»k° ^  I 
i*rzcć i o dobroci oraz gatunku całej partj i się przek00" tr” | 
1  Dla nlgi kupującym, par t ja  ta  może być podziel01111 ( 
Jjjjczęści i osąstkowo być.sprzedaną,  a mianowicie: g piid:
hh z Konstantynowskiej  i Pankowskie j Owczarni pod:\ 790 P°.d ssŚ7, JBBB _ ,  wgm
g S t-P e te rsbu rga  na Angielskiej Nabereżniej , w doiUu j
«|Striykn«v» N° 51, do domowego Kantoru. .«■&  *

Wmieście fabrycznćm Lodzi, wiPftw: 
łożonem, z powodu śmierci Właściciela, j j A y  
żac ien ia  w trzech-Ietnią DZIERŻAWĄ ud 1 ).
D R U K O W A N I A .  K A R T O J U # V  
wego Roku poczynać się mająca ( lgoStycaj11̂  
z wszelkicmi Machinami tak VVa]covtemi .la 
Perróttyny, i ogólnie dobrze trzymaoyiń I)r'ł p0, c y  
Zabudowania mieszkalne massi w m nrowan® , j  
fabryczne z drzewa, jeszcze zupełnie n°we,_l Y ąfS* ■ 
kow ym  punkcie miasta nad wodą i odpowi* 
kim wymaganiom pod względem p r o w a d z e ń  .fl | . 
Mający chęć wydzierżawienia raczą bądź oso ^  u  , 
przez frankowane listy, zgłaszać się przed 'yd** .I® 
Grudnia r .b . ,  w którym to dniu nastąpić m® f^ u  
wienie przez licytację publiczną lub z w e4o 
do pozostałej W dowy Tahler pod Nr 3' nL0 ti9 
żej poinformowani zostaną. —  Łódź dnia ok a 
ża 1859 roku. —  R. T. 'r»kirt,6 ^

W Magazynie W .  Zajdow sklego , w  domu W- G 
u l i ry  Długiej, pozostawione w komis do s Pr *®'łalł„,Q(j. 
dźwiedziową, zupełnie uową i lekką, *a «euę B*.
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* > » n n *  K IW W S H ffE  S B k » A » Y  ^ A. RH BA. W Ł l f ? Ł s i Ł  d o  - w y d a i e r i a  w i e n i a .
!V j ^  ^ ‘'ocella^ji Okręgu Lipoow skif go. -— Podaje do póWsze- 
lW ;(!,!l*Oq,0^ »  ^  Dobra Ziemskie ZASADY, SSów leydnra 

\  .̂ *l,«f s i9  * folwapku i wg i tego nazw iska,
Ok,ręgu i P(>wiecie L 'puuwskiai G nberąji P ło- 

u<Łf,neł odległe oil miasta Pow: Lipna mil 4 , o i  miasta Gu- 
i^Wnj n‘^  lezące pomiędzy miastami Rypinem, Ż u-
jlę,rW3 Z.’lr e rPc'enVJ,u^d ^ a h ic ; \T r u s k ą ,  dokąd, a szczególniej do 
; ? i ,al- °  m iast, PriK kirgo Brodnicy o mil 2 , korzystna sp rze- 

I ^ łsta  W«i produktów ; m ające w ysiew u oziminy w t r z y
I °^°^° kofcy 130 m iary YVarszkwskiej, w  którym

kale ° r t ^  m iary, a reszta  źytęm i rzepikiem  zimo-
Pn^° 8 latkivem, gdv^ przeszło sp> Fur siana sprząta  s ię  

Ba-'Bdr&Ntty ptf^tiik dla iaw C otarzii czya- 
.0Vvych przeszło R*.'180; propinacją i t*gród ow ocow y; r<r- 

I ^ le ć z ł i ą  od mieszkańców g ^ ju to w ^ h , k tó rzy , oprócz
yX br0ft ’^ 'l^ y ^ a ją  robocizny ręczrie i sprzężajemy o rzą , prteeo- 
^  J'1),)ra t  Wywózki zboża znaczne dopełniają. Idw entarzy

l ®wy rib * porządków  gospodarczych w edle spisu po- 
*»>* Przed- Rejentem Eljaszęw iczem  sporządzonego, je s t w

^ blicz,‘H licy tac ją , która odbyw ać się bidzie przed podpl- 
^  u|i le. tu w Ł ipuie w  K ancellarji jego w domu pod Nrulic

y °d godr.iay 10ej z r a u a ,  wydzierżawiono zostaną naj-
y IĈ  Aletfandryjś-kiej, w  dniu IB (30)  Listopada r. b.,

vttij Oit Ł.ii ,»./> . . . . . 4  _i i   : j  _ j  ł.-ŁkT.iLi
la ł trz y , ot) dniu 12 (2 4 ) Czerw ca r . b. 

h < H s ^  7- w szystkiem i powyższemi inw entarzam i żywemi

rn*
Sini ' ~ Ws*ystkiemi tegorocznemu zbiorami, dochodami i 

W tymże samym terminie i prze* takąż  l icytację, 
°yta fó w a ie i  zostanie razem z dobrami te mi albo od-

Sal* ' at i *  a ,  od dnia 12 (24)  Czerwca I860 r. do takiegoż 
H i. r- K i l l . .  .. . . --------------------------------------------  •._____  A!k.

b,■u j Uf * ; 0 * 'v a “,!,s osobny M ły ń s k i , .g lo ,  powyższych dójłC 
®hu.Gvi '" L 2ad° y ctl inwentarzy gruntowych; mający t r zy  polo­
ty Vz w każdem.polu po 38 korcy Warszawskich vyy-

*ćr/p, '‘ciiiną nie w ys tarczającą;  w  gruntach żytnich,  mają-
*1. 'tfcie t Sl*"a °koln fąy 30. W arunki pulling których wydżfer-  
ii(.'t:* 'ZpsjJ(!r'*st i'l<i, ztążonc są u pojfpisa aego Rejenta, któro w ka-  

,l:i r )>(t ,ul0Są być pi z-jrzane.  L icytacja dóbr Zasail zacznie 
II, "*y R, f ’^ O 'szy  gd .summy Ra. 9ot), a na następne lat dwa od 
^  O s  pt> ’>^99 na.każdy rok; zaś z Pul warku Młyńsk od summy 
\  .'/M n , j Yadium do dzierżawy Zasad w gotowlźnie Rs. 
\  '"'•tli / , i  y,twy Młyńsk P.s._ 1Ó0, zaś kaucja w  go tow anie  lub 

a ' bo hypoteczua jednorocznej cenie dzier-
^cyin^ę!' ^ ^ ^ 0'1’ S'l " 'ymacabe. Po.sessja dóbr Zasad za-  

t  J ,> "!IiIh(.r lltyńdfch z daieirf V2 (2 4 ) Czerwca r .
ł  (2fij p Y  utrzymującemu się przy dajerżawie.  —  Lipno, 

I  <r’’̂ -V 25C4r:c. .il>ri4ika 1859 —  l8«*«y IF a lęcki.
'  Vntfr\ńTJ?"i 'Jrxfrxtnur. « z  uz. ur.rjr.-jr. -/r. ur. trr. u / j

lvOZA dojna z m lek iem , ALTANA rto-S 
,io w 9rw.ysTawióna w  tym  roku, rozb ierana,§
i r ^ i . v r h 0ra^TParę ^0p d u beltow ych  le -§
Ś /^ etla ,,.. ’ 1 N asiona rozety tego ro czn eg o  zb ioru , doS  

'v dom u pod Nr 7 2 3 , ulica Leszno; wia-Śj 
^ ^ O i ś r o d z i e .  g

’I ’l T r  ^ "snsn 'jY i'sn s ti’x n 'jn w //ic /t.« //:? //ż c /a otA v/i
S ! ?  8 «rsl*;» “ ■ * * * » ►  W ■ * !  czyli PIW N ICA , —
' ł * ip :. '* ili q  , a . beay Blisy Senatorskiej. Dziś uprzyjem niać bę- 

j.,0nl d” br," le T o w arzy itw o  hum orystyczne śpie- 
U łk , X t egoż L okalu., Polecając się 

t i i |! k*e Bo '"*.*• Publiczności, zapraszam  na dobre Piw o 
i V V  1 p4 ,De--iP« ekAłM F * y  rychjej usłudze. - _  

0
Pv iK,*ni p p; „ , ■ ■ ■ ' I .  7 oeJ wieczorem, ulicą
'dl' s lorn . Ilu.est'ie,'"i zgubioną zos ta ł .  B1* „ J

■ u ciemno brązowego, prawie czarnego. Poszko- 
b  u eh arka, uprasza najtaskawiej  z,j;,|»7ce 0 „a .

t s  , p« 
ff‘l. V *1 ed na

F »ł7a ^ '* 4  Pel
U zćę o od-

eryęy  7a nagrodą jeżeli żądać będzie, podPr>v ,. Z V J V“ 0  z<tn
}  ulicy Sto Jerskięj na 2e piętro.

ą ’ kri,  ̂ ,V. Zuhnczyrb 1 6 , k rów  2 t ,  buhai 3, ja ło w izn y  sz tuk  
) tia o ’ Bwieo 75, pszczół kosz tów  4, w azów  2 , różne na- 

 ̂H i) ,-  f*Aarc*«, oraz sprzę ty  uprzężne, na mocy uchw ały Ra- 
w opiece Dieletuiuh w łaścicieli Czapskich, w  Sądzie 

.*e* n„t : ^f>rioskiego (loi.'i >12 (2 4 )  Listopada 1857 r. w ydauej,

W i 's V W W . ». *śV
“  Dobra Ziemskie B B S H B s il IP IK  i 8 A K W O W A  z 2majS 
gUftlobjami R A H B A t t A  i R « 6 5 « W © W E M I  (dymów 3 0 )S  
rf?w Okr. i Powiecie Konińskim nad granicą W . X. Poznańskie £B 
jSgs, w pszennej glebie 7. Lasem dębowym, w  handlowej okoli pj 
yicy między miasteczkami Koźmierzem, Kleczewem, W ilczynem S  
5li Slesinjeia położona; rozległości włók wielkiej miary p .  okołnM! 
®70, wystawione zostały przez T ow arzystw o Kredyt: w  K a łę ®

f szu na Sprzedaż publiczną w dniu 27 Listopada (9 G rudn i . )  t  S~ 
b. o godz: lOej z raua, przed Rejentem Jaoem Niwińskim od ^ 
H być  sję mającą,  od summy szacuakowej (na zasadzie podatko 

^ o f ia ry  w kwocie Rs. 115 kop; 96 wyprowadzonej)  Rubli sr:S 
1 ,800 . Każdy chęć kupna mający zgłosić się m̂  źe do llcjjtaT 

g t j i  w  terminie wyż ozuaczrbvm, z vadium Rs. 850. ■"
& S S S S

Dnia 11 b. m., idąc z ulicy Senatorskiej , przez dom E le rU  
D a  Sto Jerską, zgubiono K M A Ł ! t Ł  ntęzki wełuiany koloru 
szarego,  z szlakiem ponsowym. Uprasza się o z w ro t  pod N r  
4.17B przy ulicy Nowo Senatorskiej , na pierwsze piętro , za  
nagrodą.

H n c h o m o ś c i  po zmarłej  Maryi Grosser  pozostałe, jako 
to: G arde roba ,  Rie lizua ,  Meble ró ż n e ,  Porcellana , Fajęds, 
Szkło, Miedź, Mosiądz i inne wyroby , sprzedane zostauą przez 
l icytację publiczną w  dniu 5 (17 )  Listopada r. b. i następnych
0 gadzinie 3 ej z południa, przed podpisanym Rejentem przy ulicy  
Krakowskie Przedmieście w doniu pod Nr 369 odbyć się m a ją ­
cą. —  Rejent K. Z. G. W . w  W arszawie ,  Stanisław Ja siń sk i.

ty O B S T A L . U K U I  na O i l K l S W O  " o l u o w e '  i  |
'  B r z o z o w e ,  zupełnie suche i zd row e,  w  szczapach przy-^r 
* zwoitej  grubości,  długich: p ierwsze łokei 3 '/a i  drugie łokci  3,/k 
; a ułożonych w  sążnie D a wysokość i szerokość łokci 3, po ce * 
i); nie umiarkowauej, z odstawą, która przez Pisarza Magazynu,A 
■» aż do miejsca przeznaczenia, należycie dozorowaną i  w  czasie j  
ajnajrychlejszym uskutecznianą bywaj^przyjmują się: w  Kauto
1 rze Głównym Loterj i , ulica NoWy-Świat Nr 5 I; w Drukarni f  
f^Kurjera W a r s t ł ,  u P. Glatszterna Zarządcy Bazaru ulica^»ra-(J 
kniczoa Nr 969; w Handlu W in P. Sommera ulica Długa N r  580 » 
Vi u P. Nussbauma w Kantorze Loterj i  Nr 2261 na Nalewkach.

B a r a n y  wysoko poprawne, w  różnych ce­
nach, są na sprzedaż w dobrach Starożehy w  P o ­
wiecie i Gubernji Płockiej,  na szćsse między Pło­
ckiem i Płońskiem. KOCZ mocuy i porządnie 

wybity , do podróży, na stojących ressoraoh, jes t  do zbycia 
w  domu pod Nr 1346a  prky nlicy Mazowieckiej;  wiadomość 
u S tró ta  Józefa.

wydany przez W .  Budyuowicz właściciela F ab ry ­
ki Fortcpjauów, i e  na wezwauie moje ma oddać Fortcpjaa, za  
który pieniądze odebrał, zaginął. Ogłaszam zatem, źe z tymże 
W. Budynowicz ioteressa ukończyłem i Kwit wyżej wymienio­
ny nie ma żadnego znaczenia, —  Taolil Brzeziński.

«sg> -e^eg s> < g !»  " te eg gę. lł»W SBb <SS><SB» <S> «g >4)|

. ^  Sprzedaż Tryków J
B W  Słupskiej Owczarni Hr.ibiega Solms 3 /4  raili j  
/. 0(  ̂ Stacji Drn^i Żelazaej  Góraa Szlązkiej R u d z ie j
\  niec zwanej,  rozpoezoi® się w dniu 15 Listopada I
t  r.b. Wyprzedaż'■’p y l *  ó w  i Barany te zgatuuku Ne-A

odznaczają się bogactwem w e łay  w najlepszym gatun- j  
ff.ku, oraz bardzo przystępoą ceną. fi
‘ O kupno zgłosić się możua do DohAiojum Słupsk przy  StacjiT 

Drogi Żelaznej Górrro-Szlązkiej w Rudzińcu. (j!
Na Stacji powóz czekpć będzie dla pragnących obejrzeć łub 1  

|  kupić rzeczone barany.  /  : •' vj.' ^

S u k n e m  Sza rączko w y m  pok ryty , z u p e ł n i e  w  now yn y  
stanie  będący, je s t  do sprzedania przy u licy  M arsza ł­
kow sk iej  i r ó g  Ś to -K rzyzk iej pod N r 1 4 0 1 . W ia d o m o ść  
w  Sk lep ie  jN orym bergsk im  m iędzy god z in ą  3c ią  i 4 tą .
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Uwiadamia Szanowną Publiczność, iż 8 H Ł A D  mój p rzy  
ulicy Rymarskiej pod Nrem 471,  został opatrzony w  gotową 
B I E L I Z K Ę  P ŁÓ T N A  i BIELIZNĘ Stołową, KOSTY i 
FŁAN ELKI Damskie; również i rozmaite cienkie T o w a ry  ł o ­
kciowe, Mam nadzieję, źe ceny umiarkowane zjeouają  mi 
względy Szanownej Publiczności. —  A. M arenska.

§ F A B R Y K A  ■ \  DItiżiO .M \ l U I B \ U  §
§oraz wszelkich FARBEK do Bielizny, Jana 
%skiego, dawniej Adama W esełow skiego, przy ulicys 
gKrochmalnej pod Nr 1016, ma zaszczyt polecić Wvro-§ 
§ b y  swej Fabryki od dawna z dobroci swej ztiane, a za-§ 
jrazem  zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na tę§ 
^okoliczność, ie  wielu naśladowców pośledni swój wy-ij 
grób sprzedają za pochodzący zpowyższej Fabryki, ra-§ 
|c z ą  przeto kupujący uważać na firmę znajdującą się na§ 
^wszystkich wyrobach Fabryki Indygo-Karminu, gdyż§ 
gza te tylko wyroby Fabryka poręcza. Przvtem zawiada-§ 
gmia się,że zawiązawszy stosunki z Fabryką Krochma-§ 
glu Pszennego, na sposób Holenderski wyrabianego,§ 
gsprzedaję Krochmal wyborowy po cenach stałych fa-§ 
gbrycznych, a m ianowicie: §
§ Nr lszy  kamień 32 funtów rs. 3 kop: 30; §

Nr 2gi „ „ rs. 2 kop: 10; §
§ Nr 3ci „ „ rs. 1 kop: 50. g
u rrjn rsrsjrsjrsjr. 'sn 'syyjsssr. /r .v /.w . w v a

A g r o n o m  Pruski ,  30ci lat wieka liczący, żonaty, obe­
znany dokładnie ze wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, z we- 
te rynar ją  1 umiejący po polsku, szuka miejsca od Bożego N a­
rodzenia. Płacę, jeśli  można, radby pobierać w  tantiemie. Ż ą ­
dający zgłosić się raczą pod adressem ił. KI , w  Hotelu na 
Dziekance.

CUKROWNIE i GORZELNIE znajdą : s ta  stopniowe Probie­
rz e  rzędowe, podtog systems T ra l les ,  Magier, Hess, Richter, o- 
r a z  Ciepłomierze, Aerometra , podług Szatena, Balinga ; Kontro­
lerk i  piwa, wódek, i Barometra, w  znacznym doborze, po cenach 
atałycb , umiarkowanych , znajdnją się w Zakładzie Optyczno- 
Mecbaniczoym J. Pika 0 .  M. W . ,  ulica Miodowa Nr 497.

Jesień! slota! ustały  przechadzki, a nudy zajmują czę-K 
^.sto ich miejsce. Lecz przeciw temu, mam dla pici pięknej z a - *  
Wradoze środki; proszę więc łaskawych Pań do mnie. L a t  sze W 
jjsnaście przeszło zamieszkując we Francji , rysowałem , d rn k o - l j  
Ujwałem, by przywieźć do kraju massę wyborowych U E S K - n  
■ N I  do h a f t o w a n i a ;  te raz  więc łaskawie prosić będę o]J 
((wynagrodzenie czasu i pracy, co takowe mi zajęły  i zajmą, a b y #  
U.oie w strzymać szlachetnego przybycia Rodaczek dla w y b ra n ia *  
J t a k o w y c h ,  zamieszczam tu Ich coaę: '

K o ł n i e r z y k  z mankietkami od wydrukowania  kop: 5J |  
Z  „ bez maakietków ,, n 3 J
5  C h u s t e c z k a  do nosa „ od 10 do 2 0 3
4  S p ó d n i c a  „ od 15 do 4 5 5
«  C z e p e e z e k  „ 5*
j (  Jasie, W staw ki ,  Szlaczki, Falbanki i t.  p.,  w  cenie propor Sj

Scjonalnej. Łokieć Muślinu pięknego i w dobrym gatunku k o - | (  
sztnje kop: 45 , a zaw iera  Kołnierzyków z Mankietkami 6, , 
zatem jeden garnitur  wypadnie z drukiem po kop: 127j; bezj

AMankirtków łokieć zawiera Kołnierzyków 10, więc jeden zj 
J d ru k ie m  po kop: 7 ’/z. —  Ulica Ogrodowa N r  825 w W arsza  '
l w i e . t i .  W a g i ,

K tóryby z Panów Właściciel i  Owczarń, posiadał 
do zbycia, po cenach dostępnych B J k H A l W  du­
żego w zrostu ,  z zamkniętą i wysadną dobrze na ca­
łym  ciele ule cienką wełną, której w każdym roku 

po wymyciu strzyże najmniej 5 do Ru funtów z b a r a n i ,  wolnego 
od wszelkich zarodowych chorób, niech raczy dać wiadomość za  
pośrednictwem niniejszego pisma, o miejscu, cenie baraaów, wadze 
wełny.

lllO'i «ti*ę2
Poszyt lszy  Z bioru  P rze p isó w  dotyczących ^  pły­

wania stosunków włościan osiedlonych w d|,(,raCsvr jif 
walnych w Królestwie Polskiem, nabyć m°^liai.ajaC{'
r a r n i  P  \ . .  D  . 0 i I rTliC9ZK In)garni P. Gebethner i u P. S ied lew s/c iego , ro|es nJ Jif 
go przy ulicy Leszno pod Nr 720, w dziedzińcu ^  
piętrze. Cena poszytu Igo wraz z biletem **a 
rubel sr: 1. .. u  i ^

W  dniu 10 b. m., przy  wejściu do T e a t ru  Roin" ' , g)l)i]l|,*,|  
Sal  Redutowych, zginęła L o r n e t k a  dubeltowa, 
kość oprawna, w futerale z ciemnej skóry. Uczc i*!  
proszony jes t  o oddanie takowęj do Składa Papieru 
Schnster przy ul icy  W ierzbowej,  za nagrodą R*- a -

D R O Ż D Ż Y  P R A S O W A N ĄFabryka D R O Ż D Ż Y  P R A S O W A Ń
otycbczas w Krasoowoli is tn ie jąca ,  przeniesioną

• -  ■ ■ • ■jWsi Rakowca, tylko o l 1/* wiorsty  od Rogatek Jer0*0' 
Dołożonej, Osoby więc interesowane z ła twością4 pa^ J 
świeżych Drożdży dostać mogą , po cenie kopiejek 25 
kę funtową. Ponieważ zaś Drożdże prasowane ulegają 
ciu , Fabryka przeto ręczy tylko za akwrataość  ̂ JS

y^zaraz  św ieżo  z F a b r y k i  w y ch o d zące j .

tiZ powodu wyjazdn, jes t  każdego czasu da wy
—  --------    -tiemi

1565;
P D H U I  ładnie umeblowanych, ze w szystk im i 
p rzy  rogu ulic Braokiej i Chmielnej pod Nr 
ulicy Chmielnej na 2m piętrze. *«'

sikającego.

Przed rokiem we wsi Niecki pod ■ e '  
kupiony został  1 V V / j E L  W y ie l  .tcD<)Je>fr  
4 Listopada b. r . w rócił  do tejże ^  ^  
go można od Grzegorza S to la ,  w  Ni*c**

Dziś rano ciepła stopni 3 .  W czoraj  w  południ* eiepł* * .
Dziś rano wysokość wody na W ii l t ,  stóp 4 cali 1 
TEA TR  WIELKI. J u t r o ,  A sm o d e a , Panna Nad*W* 

n o ff  p rzed ' taw i  A sm ndef.
Dziś C Y I I H  P. Carre. r f *
Dziś w  Salonie Koncertowym T I Y O Ł I ,  «"<-** 't*' wi.i^ > 5

na Zabawa. Program złożony z wielu doborowych 
a przez Szanowną Publiczność lubioBych. P o c i ą t e k  ^  *^|ił
7ej. —  Oprócz dawnych wchodów urządzono o 
do Sali od ulicy Królewskiej,  w dziedzińcu na 
wskaże napis:

y Królewskiej,  w  dziedzińcu na Prl,>_ - ' ' 4t 
Wchód do Salonu Koncertowego Tiv9 

wiadamia się Szanowną Publiczność, iż ta Orkiestr* ^  ^
miejscach wcale nie g ry w a  i g ryw ać  nie będzie, li j j : a  
voli  codziennie i bez p rze rw y .  —  Jutro  początek 0 j e f J

Muzyka P. Jacobiego*

W. p‘

i D z i ś  i w dni następne, grać będzie na Skr^yPC*j ,̂o'*'*
^ w a r z y s z e n i e m  V io lonczel l i ,  F l e t u  i Fortep janUt 
^ u t w o r y  tegoczesnych k o m p o z y to ró w  Pan  JuC****
mL n n o a d z o n u m  7  ■■ L lo ,U A « ■ '  W A I B W V  1 1 /  A  H  .ki«-f  urządzonym Z a k l a d z i e i A A H T 4 I t N I  W A ® *  

8 H . I E J  Nr 605 ulica Bielańska n a p r z e c i w  H»te u 
®  — - -  lm  piętrze od frontu,  w  którym *najdoje s ,, 

  -  - - ^ * r , | Łwtą

i

nowe regularne BILARDY; wszystkie I*!***1® 0 . ,e i r
 ____:___     i____ c . i__ ?_j _l _______ -r-.,,.k i. " r  - i łzagraniczne w osobnym Salonie; doborowe Trunkiwui^biiu w vouie u j ua uasuuiz, ,  uuuui  u w t, ■ • — - -

i rychła usługa,  przy oświetleniu całego Zakłańo »  ^  
z 7u porządnie umeblowanych Salonów składają*** j&L .

codzienn ie , w  Salonie K oncertow y®  ^
B A W I

D z i ś  I 
S z w a j c a r s k i e j , X I I

d» H*0'id"1see mieć będzie od godziny 5tej z połuduia.
O B T I I V G M  świeże codziennie, nadchodzą 

Stępkowskiego N r  473c,  w prost  Teatru . ](j 6>[
O S T B Y G I  codzień w  Handlu Rajtarskiego (d*#0 j

ulica Senatorska. .  , 06» "
O S T H Y G I  codziennie nadchodzą do Handlu 

______________________________________ ckiego, na Lesznie wprost  Rymarskiej N r  653 /4 ,  s*tu/ / /

W Drukarni Kurjara W a rn ;—  W olno drukować, dala 2 (14) Listopada 1859   Starszy C*nzor, t .  Situ


